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X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o .
Przekonawszy się z rapportów sadowych, iż nader wielka ięst liczba nieukończonych z rządów 

Praskiego i Austryackiego spraw konkursowych i likwidacyinych; widząc, iź niepowetowane z opó- 
imenia tych spraw dla prywatnych i ogółu wynikaią szkody, fundusze bowiem mass pod zarządem 
administracyjnym nisczeią, wierzyciele nie mogą skutecznie władać swym majątkiem, a z tych maiący 
późnieyszą lokacyą w miarę stopniowego upadku funduszów massy, wystawieni są nawet na niebez­
pieczeństwo utraty kapitałów, z każdem dniem wzrastaiące; widząc oraz, iż większa część wspomnie- 
»ych spraw m i znacznie iest przygotowaną, iż nawet są dłużnicy mass, którzy pośpiechu pragną, a to 
celem umówienia z przekazać się mianemi wierzycielami środków satysfakcyi, iakie w obecnćm poło­
żeniu zdaią się dogadzać obydwom stronom. Upatruiąc tedy z iedney strony liczne korzyści z przy­
wrócenia biegu spraw konkursowych i likwidacyinych, lecz też i z drugiey strony mażąc wzgląd na 
ciągle iescze trwaiące trudności, iakie zachodzą w podnoszeniu kapitałów i sprzedawaniu nierucho­
mości, pragnąc oraz, aby prawidła względem wynagrodzenia tak delegowanych sądu, iako też Kura­
torów skutecznieyszą i nadużyciom zapobiegającą na siebie przybrały postać, stanowi co następnie:

i .  Dekret Królewski z dnia t~. Stycznia 1813 stanowiący Juristitium , nie będzie odtąd 
wstrzymywał postępu  spraw konkursowych i likwidacyinych z rządów Pruskiego i Austryackiego nie 
ukończonych. Obowiązktem iestM agistratur i urzędników sądowych, których się to dotyczę, te 
sprawy natychmiast rozpocząć, przyśpieszyć i załatwić, podług prawideł przepisanych dekretami kró- 
lewskiemi i j .  Lipca 1809 i 16. Stycznia iy  1 £ z dodatkiem, następujących przepisów 1 z poniźszemi ogra­
niczeniami :

N a y p rz ó -d : gdy wierzycielowi stosownie do artykułu r8- dekretu 15. Lipca r8c>9 na satys- 
fakcyą przekazanein będzie activum massy, przekaz iescze nie obowięzuie dłużnika massy do bezzwło­
cznego zapłacenia kapitału; lecz wierzyciel cierpliwym bydź powinien do czasu, dopóki prawo kraiowe 

• ogóluie względem podnoszenia kapitałów nie wyrzecze.
P o  w tó r e :  co się tycze kollokacyi na dobrach nieruchom ych,  niźey wypisane stanowią się 

prawidła r
0) Dobra takowe we wszystkich konkursach maią bydź na nowo urzędownie oszacowane, wyiąwszy 

zdarzenia, gdzieby wierzyciele na dawnieyszey taxie przestali, i one iednomyślnie przyięli.
1) Do sporządzenia takowych dttaxacy i ,  mianowicie c o d o  dóbr ziemskich, maią bydź wybierani 

detaxatorowie obywatele osiadli w tym samym .Powiecie, a przynaymniey wtym Departamencie, 
w którym dobra  Konkursowi podległe leżą, zamieszkali; lecz z temiź dobrami niegraniczący. 
Do kaźdey zaś w sczególności de rax a. y i trzey dexatorowie uźyteini bydź maią,

c) Takowych detaxatć:ów dwóch wybiorą wierzyciele, większością głosów, a gdyby fówność 
głosow okazała s:ę, tedy sąd tę równość rozwiąże, na trzeciego zaś detaxatora właściciel dwóch 
kandydatów sądowi poda , a sądiednego z pomiędzy tych wyznaczy. Gdyby właściciel do tego 
wyboru me stanął j  tedy w ybór wszystkich trzech deiaxatorow, przez wierzycieli, albo przez sąd, 
sposobem wyźey pezepisanynł,' nastąpi.

d) Tym Hyraxatorom sąd pr?ysię?ę. wykonać rozkaże na ro tę : „łąko dobrapod taxę przychodzące 
nw miarę słuszności i wedle uchwały oinieyszey tamować bgdg,“



e) B obra  nieruchom e taxow an. bydź.m aią w edług stanu , w  iafcim się znaydow ały w ro to  
k tó ry  rok tako norm alny przez nm.eyszą oznacza się uchwałę. Taka ma bydź .stanowiona
w edług ilości p row entu , iaki w tym  roku teź dobra czyniły lecz w edłua realnev i u m ^ T 0"* n ‘e 
w artości, za iaką one istotnie w tymże roku przedanemi bvdź m<^łv um >arkowaney

f-) Co sie tycze własności nieruchom ych mieyskich, iako rei u i. u • .
do taxy przychodzących; sąd nakaże stronom użycie znaw /  i '''tT  ł!™! kursic
w ybrać i sprowadzić tychże. G dyby  strony nie zgodziły „i- i 0 b o w l^ k‘f m bfdzie s tron , 
   i, w-s* w  lic z b ie  do o k o lic z n o śc i ^ ? na ich w y b ó r, tedy sad przez u v iivw yrok onychźe w liczbie do okohcznościstósow ney, w y z n a j ^  W^ 0r> K dy Ŝ d Przea swóy

o W:

znajomości i sumienia taxowac będą. - ^  do t4xy przychodzące wedle swey

onychźe w liczbie do okoltczności-śtósowney, wyzn U
m) ó  znawcy naywięcey w liczbie trzech, a choćby iedendó k a L J ^ y ' c, . ■

wykonawszy przysięgę na rotę wyźey przepisany, obiekta dwscze8°*noscl obiektu wyznaczony,

ft) Biegłym takowym maią bydź płacone d iu rn y , a to w miarę dzienne
zwoitego p row en tu , zawsze iednak z naywiększą osczędnośca k r f °  ,cb zwy czay neg ° i przy- 
diurnów  zachowa. /  , * r3 *3“  w wyznaczeuiu tych

i) Każde dzieło detaxacyine wyżey przepisane, ma się odbywać w przytom ności jedzie™  • 
osoby sądow ey, do tego dzieła delegowaney. * 8 °  lub inney

ft) W czasie odbywaiącey się detaxacyi, albo po iey ukończen iu , ieźeli przez k t ' k
dostrzeźonem  będzie, iż iaki sczegółny obiekc taxy potrzebuiący ocenionym ni° r  ̂ " te k  stronę 
strona w pierwszym przypadku żądanie swoie wźględem ddpełnicnia taxy wnieść* Z°,Sta^’ tecty taz 
gowanym na mieyscu detaxacyi, w drugim  przypadku wniesie toż żądanie do**10*6 prze^  deIe~ 
Takowy wniosek delegowany na mieyscu ułatwić test m ocen. Sąd zaś zupe(, zuPeineg °  sądu. 
przypadku rezolucyą delegowanego , ieśli przez strony przyiętą nie będzie, ró z w ^ lW P 'erwszy.ln  
przypadku wniosek prosto do siebie uczyniony zadeęyduie. ’ ^Ze* w duigitn

/ )  Kategorye pretensyine reparacyi albo dezolacyi dobr tyczące się , podobnież iafc k
chunków  D ekretem  Królewskim dnia 15. Lipca igcg  przepisana, przed delegow sir j te8°rya ra- 
udow odnione, w P rotokóle dostatecznie opisane, wraz z tymże Protokółem  i ń ^ j  >̂ Uoso')ł  
gowanego na każden przypadek o p in ią , pod roztrząśnienie Sądu odesłane a przez^S d /0n? dcle" 
wane zostaną. r   ̂ zadecydo-

m ) W  dalszem postępowaniu Sąd przedsiębiorąc koliokacyą długów dobra n i e m e j ,  u • •
cy ch , oneź do całkow itey tych dob r wartości rozciągnie, czyli raczey tak! s m l .  a i  -25' 5'  
tych dobrach u loku ie , iaka summa za całkow ity tych dobr szacunek n»/«, a  ‘ ^ długów na
została. P eZ detaxacy? ustanowioną

ti) Po uskutecznionćy ko llokacyi, Sad dobra ziemskie między wierzvrioli . . .___
kollokow anym  korresponduiące, proporcyonalnie podzieli, ® mom icfc

©) O d dnia uchylenia ogólnego justitii do przeciągu lednego ro k u , a gdyby kollokacya , 
łonem  junstitium  nastąpiła, tedy od tey kollokacyi w rok zostawuie się wolność spadłym i  y '  
cielom lub właścicielowi żądania sprzedaży maiątku nieruchom ego przez publiczn .■ crzy~ 
k tó rym  takowa przedaź odm ówiona bydź niemoźe. —  A gdyby w ówczas cena wyż ytacy**' 
taxacyiną za też dobra ofiarowapą b y ła , tedy dobra przedanemi bydź pow inny, t  :iSZ.a, nad de* 
kowego kapitału cenę detaxacyiną przewyższająca, oddana bydź ma na satysfakcja , °?c szacun~ 
rzycieh lub właściciela. . . sPadłych wie­

ją) Gdyby zaś na term inie ostatecznym przyszłey lićy tjcy i, n ik t wyźszey ceny nad d
ofiarow ał, lub gdyby w przeciągu rok • n ik t hcytacyi nie żądał, albo żądana gdyb etaxacy ,n? nie 
została; tedy dobra według ceny detaxacyiney wietzycielom  oddane, st.aną sj,, ^  ?  bezskuteczną 
zaprzeczoną własnóścią. zawsze ich m e-

§. a . W  miarę wielości zaległych spraw w Departamentach Warszewskim i pn . . .  
w róc«nym  będzie W ydział III. T rybunału  dla trudnienia się wyłącznie ukońc/enien *?’ Pl7y“
sowych i likw idacyjnych; w  Departamentach Kaliskim, Bydgoskim, Płockim, ł < o m ź v ń V pra-T  , k u r "  
zaym ować^ię będą W ydziały II. T rybunałów  wspoovnianemi sprawami także w y b cL -  ■ 1 Lubelskim 
tamentacrh zaś Krakow skim , Radomskim i Siedleckim będą teź sprawy o d b v w a n l  n ie ' , ~ ; w D epar- 
straw aroi. 1 1  y nt Wspólnie z icn e m i

%, 3, W sprawach, w których Sąd stósowtye do artykułu .19. Dekretu jj , Liprj Ig„?
o sta-
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n a z w isk o : Pamiętnik na korzyść Dworu
Neapohtańskiego; mówię: za szum ne, po­
nieważ obrona, icżcii ma bydź scze-
gólnie na wyliczeniu prostych faktów wspie­
rać się powinna. jednakże spostrzega się 
w tey rzeczy niektóre błędy, k.orebsm mógł 
nazwać nader śmiaterm domysł mi, ponieważ 
chociaż n i e  fa łsz u j  istoty faktów, przecież 
przyczyny i skutk. onychże tak przeistaczaj,  
Że ich p o z n a ć  można. Błędy te w ym aga j  
sprostowania, a to tern b.udziey, irn więcey 
zasługuie na wiarę G.w ar tykuł,  , i im mniey 
o zamiłowaniu prawdy i nieuprzedzeniu pisą- 
rza , powętp*vvac możną,

1) Uczyu.ioue przez kró la  w Marcu roku 
i g t j ,  postanowienie rozpoczęcia układów ze 
sprzyrnierzonęini dworami, poszło, według 
twierdzenia pisarza, z urazy Króla, wzbu- 
dzoney przez nierozważny wyraz Monitory 
Paryzkiego; chociaż w tyxn względzie zaraz 
cała Europa  obronę iego na siebie przyięła. 
JByłuby to dawać bardzo lichy powód temu 
bardzo wielkiemu i bardzo ważnemu postano­
w i e n i u ,  które niebyło uczyniooein bez nie­
bezpieczeństwa, ponieważ sama Austryd  
wahała się iescze, lub przynay mniey gotową 
iescze niebyła. Dla czegóż to do tego ptJfeta- 
nowienia Króla szukać chcę powodu gdzie 
indziey, a nie w istotney korzyści iego kraiu 
j w niecierpliwości, z iaką pragnął Król speł-

» nić życzenia swego lu d u , przez oswobodzenie 
go z ciężkieg 0 iarzma Francyi i zerwanie tych 
kaydan, które go do zgubnego 6ystematu 
oneyze przykuwały P

2) ^ m i e y s c u ,  gdzie iest mowa o posel­
stwie Generała BałdSZewa,  wywodzi pisarz, 
i e  traktat ten nic-przyszedł do skutku dla tego, 
iż Cesarz A l e x a n d e r  wyrzekł na wstępie 
deklaracyi swoity, wydaney w PiiryZU, %£ 
n i e h c e  układać -się ani z  N a p o l e o n e m , 
ani z  żadnym cz łonkiem fa m i l i i  iego.  
G< zywista iest rzeczą, <1, kjaracya ta nie 
była ani co do litery , n i  też co do ducha ,

zastosowaną do K ró la» gćLyż on n icnale ia ł  
do familii Bonapartów i otrzymał był właśnie 
od Cesarza A le x a n d r a  wre własnoręcznym 
(od pisarza przytoczonym) liście, zapewnienie, 
ta miło mu będzie zawiązać znowu przyia- 
cielskie stósunki między obiema Mocar­
stwami. Deklaracya owa nieinogła w ięc 
bydź żadną przeszkodą w podpisaniu ułożo- 
ney umowy. Prawdziwa rzecz iest w tóm , 
iż umowa ta była z samego początku zbyte-, 
czną; ponieważ a) według uuiow zaszłych 
między sprzymierzonemu mocarstv, y ,  Sprzy­
mierzeniec iednego, stawał się tem samem 
Sprzymierzeńcem drugiego, Król ffoc.chim 
zaś był Sprzymierzeńcem Austryi ; b) po­
nieważ Cesarz A le x a n d e r  w pisanym d* 
Króla własną ręką liście, przychylił się do 
zasad i posad traktatu, zawartego między 
dworami Wiedeńskim i Neapolitańskira; po- 

-nieważ uakoniec c) gdy zamiarem przymierza 
tego była woyna przeciw Francyi3 aweyście 
Sprzymierzonych do paryia  spełniło go cał­
kiem , przeto rzeczona umowa stała się z u ­
pełnie zbyteczną.

3) W' ostatnim oddziale artykułu swoięgo, 
przypuscza pisarz byt Wydziału, utworzonego 
do interessów Włoskich, i wymienia Członków 
onegoż. Takowy Wydział ztem i zleceniami, 
iakie m u tam są przypisane, nie ejcystuię. 
Pierwsze zgromadzenie się tych samych P e ł­
nomocników, którzy traktat Paryzki podpi­
sali, nastąpiło dla wykonania postanowień 
owego traktatu co do kraiu Geaueńskiegp 
i wcielenia onegoż do Piemontu. % drugiey 
strony rozpoczęły się układy między Mini­
strami A u stry i i Hiszpanii, których prze­
dmiotem są prawa Królowey Etruryi. Mini­
strowie A n g lii, Francyi i Rossyi, są przy- 
tein tylko iako Pośrednicy obecnymi; Jec? 
tego niemożna nazywać W ydziałem  do in- 
teressów W łosktc/l3 bez wprowadzenia w błąd 
siebie samego i drugich: * j ly b y  potrzeba
J>yłp utworzyć tąkowy V\ ydzial dla przyprp-



w adzenia  do  porządku  tey części Europy,, 
tedyby ten sk ładał się na  w zór  W y d z i a ł u  
N  i e m i e ć  k i e g o  z  P e ł n o m o c n i k ó w  wszy­
stkich interess-owanych przy tern stron., a 
za tem  bez w yią tku-ze  wszystkich M ocarstw , 
które m ?ią posiadłości we kEłoszcch. 1 o ,  
co P isarz  na s a m y m  k ó ń e u  m owi o Nea­
polu, iest bez ' zasady'. K ró l.  Neapolitan1- 
ski uznaie s ię ,  tak iak ku  końcowi wyprawy 
woienr.ey  powróciwszy do  P ań s tw a  swoiegó 
©świadczył, za będącego w stanie p o k o iu ,  i 
z n aydu ie  się rzeczywiście w tym stanie. P o -  
iednan ie  się iego z Francją,' którą  pokony­
w a ł ,  b y ło  skutkiem traktatu Paryzk iego , k tó ­
rym  obięty iest K ról Joachim  iako S przym ie­
rzeniec /iu stry i, a LudwikXV^IIL w mowie 
sw oiey , którą z a g a i ł 'C i a ł o 1 p raw odaw cze ,  
u z n a ł  go , oświadczywszy: iż z całym światem 
w pokoiu zofitaie. W  tern po łożen iu  rzeczy 
n iem ożna  porąc końca a r ty k u łu ,  gdzie Pisarz 
wystawia jkr postawie woienney K ró la ,  odpie'

efeAn. n a n n r l  r i iPhr7 .viH fló l

sćzerego Sprzymierzeńca sworego, spogląda 
K ró l  z ufnością n a  przyszłość. 44

M on ito r  N e a p  o l i  t a ń s k i pod dn iem  9, 
L u te g o  zawiera,, eo  na6 tępu ie t  
• „Czytaliśmy z zadziwieniem w kilku obcych, 
gazetach a r ty k u ł ,  w ed ług  którego wezwać 
miała Anglia Króla  N eapolitańskiego, aby 
zmnieyszył woyska swoie. P e w n a ,  ^e Kroł  
oczekuie z niecierpliwością pow szechnego 
po ko iu5 i że wtenczas naśladować będzie iak 
naygorliwey przykład  drugich M o n a rc h ó w x 

tOrzy 5 rów nie  iak J .  K. Mość, pragnąć m u s z ą

skaVU *** e*ł°*t*' m oglt zmnieyszyć w oy . 
6 a I rządowe wydatki' Swoie. N ie  mniey

m y £ię także dziwić, iż pomimo danego 
przez nas tyle t , , 4  - ,
ska Neapol!,tań2 eraZ-V źe

nacn i w K ró l es tw ie ,  gazety
Francuzkie  wyprawiać ; • > , • •, r-w . , “ł łe przecież koniecznie
w  d r o g ę .  0 1 w , a d « , m 5  p o  d w t > d 2 i

’  A " 1’ '  R ^ d  i J ls  W P«koiu ae . 1^ .
r a i ą c e g o  ze wszech stron napad nieprzyiaciół stkiemi Europeyskiemi rnocarstwy , i  i e  w o  

swoich. Król niema dotychczas żadnego ska iego nie czynią żadnych poruszeń, lec*
nieprzy iac iela j  żadnego p rzy n ay m n iey , któ­
ryby się otwarcie pokazał. Jak  wszyscy Kró­
low ie ,  których żądza sławy iest pomyślność 
po d d an y ch  onyehże , życzy sobie K ról dobro- 
dzieystw owego powszechnego p o k o iu ,  do 
k tórego Europa tak serdecznie w z d y c h a , i 
k tóry  m u  pozwoli zatrudniać się u lubionym  
iego p ro iek tem , proiektern: ugruntowania na 
zasadach fconstytucyinych zew nętrzney  n ie ­
podległości Państw a ie g o ,  tudzież weWDę- 
łrzney wolności i pomyślności onegoź. J eże ­
l ib y  zaś wbrew w spólney  korzyści wszystkich 
n a ro d ó w , i wbrew życzeniu wszystkich M o ­
ca rs tw , woyna znow u wybuchnąć m ia ła ,  a 
K ró l  by ł zaczepiony , tedy n iech ei, którzy 
takie niesczęście ściąghąć p ragną ,  rozważą 
pierwey dobrze skutki, które^dla nich samych 
wyniknąć z tego mogą. M o cn y  przez przy­
wiązanie lu d u  swoi e g o , p rzez  waleczność 
|we|P woytka, i przez pojnpc potężnego i

ćwiczą się iedynie w robieniu bronią,“
£  Rzymu dnia n. Lutego. 

eapolitański kalendarzyk dw orski, zaka­
żanym  tu  został iako kacerski.

Każdy Neapolhańczyk, bawiący tu bez  
wyraźnego pozwolenia, uważany za 
sprzysięgłego j prowadzony do  zamku S*
Anioła.  ' *

Wskrzeszony Zakon- Jezuitów składa się 
teraz w R%ytnic z r 8 °  członków, w Terri 
z lednego Kollegium  z 8 xręźy, J z drugiego 
w Tiwoti z »a xięży. W Sycylii liczą ae» 
Jezuitów.

S ły ch ać , iż K iążę pokoiu powróci za po­
zw oleniem  O yca S. do Króla liarćla i y .  
Hiszpańskiego  do Rzymu.

Dodatekt



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 2%

Z  Paryża dnia 3■ Marca.
W czoray Wyiechał ztąd Lord Castlereagh 

z żoną i orszakiem swoim do Londynu,
A udyencya , którą Lord Castlereagh miał 

ti Króla dnia 27. Lu :ego , trwała bardzo 
długo. Król prawie iuż zupełnie z-nowu 
wyzdrowiał-

Dnia 10. Lutego^ przybyli do Liworiiy : 
Hrabina Q-- '»  Xiężniczka /{,. } wielu Ofice­
rów i żołnierzy starcy gwardyi, z wyspy Elby, 
dokąd się byli udali z Napoleonem. Powra- 
caią oni do Francyi. Sami tylko Polacy i 
.Niemcy składają teraz iego gwardyą.

T a k i e  na wyspie Martynice obchodzono 
uroczyście dzieić 21. Stycznia, iako rocznicę 
z e y śc ia  Ludwika X V I.

Papież utrzyrauie agenta przy Królu Fer­
dynandzie w Sycylii,  iako Królu Neapoli- 
tańskim.

Pose ł Hiszpański wkrótce tu spodziewany.

Pan Dauxion Lavaysse, posłany do St. 
Domingo} powrócił do Francyi.

Generał NajlSOUty umarł w tak ubogim 
stanie, puścizna iego nie wystarczyła na 

• obchod pogrzebowy.

UpeWniaią t £e Algierczykowie chcą tylko 
A n g i ^ ^ ą  banderę szanować. .

Stosunki między naszem dworem a Ma­
dryckim s!aią się codziennie przyiażniey- 
fizemi. Długie niesczęście, którego Burbo- 
nowie doznawali j zdaie się zbliżać ich bar- 
dziey ku sobie.

Południow e brzegi Hiszpanii osadzone  
zostały pewną liczbą woyska, dla zabezpie­
czenia Ich przeciw poiedyńczym lądowaniom 
AfrjrkańsJuęh tabu?ióvr aaorękis^,

Zyiącem u iescze Lekarzowi Gulllotin ,  
którego nazwisko w czasie rewolucji ,  n iesłu­
sznie tak nazwaney gil loty nie nadane b y ło ,  
pozwolił Król przyiąć inne nazwisko. P a a  
Guillotin będzie się odtąd nazywał St. Marie*

Z  Londynu dnia 4. Marca.
Lord  Castlereagh dzisiay tu iest spodzie­

wany.
Królewna (córka Regenta) spodziewana iest 

lada dzień z Cranbournladge do Londynu.
Do obydwóch Iz b  podano mnóstwo pety- 

cyów przeciw zmianie w ustawach, tyczących 
się zboża. 73034 mieszkańców z miastBatll^ 
Bristolj SkieJfield i z okręgów St. Luke i  
Cripligate (Londyn)  podpisali prośby, w któ­
rych wzywaią Parlam ent, ażeby obstawał 
przeciw zakazowi wprowadzania zboża.

Kanclerz Izby Skarbowey oświadczył wczo­
ray wniższey Izbie , iż zamyśla uczynić wnio­
sek o przedłużenie zakazu płacenia gotowizną 
2 banku , aż do 16. Lipca j 8 16 r.

W  domu Pana Hattley w Croslands pod 
HuderSfield> kotka przypadkiem utraciła ko­
cięta , a w tym czasie kaczka opuściła swoie 
młode dzieci. W łożono żartem kaczęta w le-i 
gowisko kotki, a ta ,  nad wszelkie spodziewa­
n ie ,  zaczęła ie pielęgnować, przytuliła do  
siebie, i zaięła całkiem miejsce matki. Kiedy 
*nłode kaczki pływać zaczęły, kotka chodząc 
po brzegu, znosiła ie w pasczy iak nayostro- 
żniey z wody, układała w ciepłem legowisku 
i nikomu nitdała  się dotknąć bezkarnie swoich 
przysposobionych dzieci.

Z  Florencyi dnia tf. Lutego.
Gaf f t y  tuteysze zawieraią co następuje: 

» W  Tutlis zaszły niedawno smutne zdarze­
nia, których ofiarą padła, cała rządząca familia. 
Wypisy z dwóch poniższych listów z TuniSy 
ębeymuią wyvfodne w tey mierzę sęzegóły:
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I f 'p is  listu z G oh tty z dnia 10. Stycznia. 

„S iostrzen iec  rządzącego Beia Sidego O tto ­
m a n s ,  S id i  M a h m u d Flassen, posiadał zaufanie 
Swego M o n a rc h y , i od daw nego idź czasu, 
n ienaw idząc go wszelkiemi sposoby u  ludu, 
Stawiał sidła na iego i ) c  e :  D nia  nareszcie
3 g ,  G rudn ia  roku  zesz łego , o godzinie l i ­
n a  czele m nóstw a  sp rzys ięg łyd i ,  lub n iewol­
n ików  różnego  w y znan ia ,  przekupiwszy 
w p rz ó d  nay  większą część mieszkańców Seraiu, 
w p a d ł  do pokoiu swego starego iv ład cy , i 
po rw aw szy  g o ,  własną ręką utopił puginał 
w  p iersiach iego- Po tem  uderzy ł  z spisko­
w ym i na stronników Królewskich, którzy się 
p rźez  trzy  godziny nayuporczywiey bronili. 
U  traciło wprawdzie wielu buntowników życie, 
a  inni przypłacili ranam i, iednakźe  po wielr 
łcim krwi rozlewie stali się stronnicy Królewscy 
ofiarą ptzywłasczyciela , który przy tey stra- 
szney  rzezi naym nieyszey n ieponiosł  skazy-* 

„Pod'czas kiedy lała się krew W Seraiu, lud  
i  w oysko, przywykłe do podobnych  w ypa­
d k ó w ,  zachowało się spokoyn iu teńko , ocze- 
Itutąc końca traiedyi.“

,„Dway synowie niesczęśliwego Sidi O tto -  
manna , spoczywaiący w ło fm c a c h ,  gdy u Jx a  
ich  m o rd o w an o ,  ledwo zdążyli w koszulach 
u c iec  z kilką osobami przez mury S e ra iu , i 
zostawili swe żony samowolności sprzysię­
gły ch, k tórzy ie również zamordowali- O bay  
X iąźę ta  pośpieszyli natychmiast na  p rzed ­
mieścia, zebrali, ile m ożna  by ło , pospóls tw a, 
i  podstąpili pod bramy miasta, w nadziei o trzy­
m an ia  pomocy od lu d u ;  gdy zaś niestaralisię  
pomścić, swego oyca i bron ić  swego tronu , 
p rze to  nieznalezli nikogo, któryby się za nich 
u ią ł .  Przedsięwzięli więc ratować się ucie­
cz k ą ,  i puścili się batem  do G oletty ;  stanęli 
t u  następnego ran a ;  tym czasem uprzedził  
ich  Mahmud; władza znaydow ała  się iuż 
\v  iego ręk ach ,  i zbiegli niespodzianie zostali 
po im ani.  W iedząc  dobrze, iaki los ich czeka, 
chcieli wskoczyć w m o r z e , lecz im przeszko­

dzono i związanych na dwóch m ułach  Z3pro-' 
wadzono do T u n is . Sam przywlasczyciel 
zaszedł drogę niesćzęśliwytn, i spotkał ich 
n iedaleko m iasta , gdzie im  zaraz gardła  przet 
rznięto ,<£

„Pow róc iw szy  po tem  M ahmud do TuttiS 
uznany  natychnjiast został jedynow ładcą .. 
W y d a ł  on swą córkę za Sidi Solwiana Kiajay 
który stał na czele m ożnego , i zeszłey dy- 
na-tyi przychylnego stronnic tw a, i wielki 
rma* wpływ na umysły ludu. T y m  sposobem  
przywiązał g0 mocno do s w e y  s p r a w y .  P ie r ­
w szym Ministrem n o w e g o  w ła d c y  iest g fe s s u f  
Koggia Sappatappa ,  którego Bev z swoią 
rodzoną  siostrą ożenić przyobiecał." J fst to 
człowiek dziki, który swóy ffiinisirowski za wód 
od tego rozpoczął,  iż Mariano Stinen człn 
w ieka , który był w wielkich względach u ze- 
szłego Sidi Ottomana , a k tó r y  p r z e z  swe 
okrucieństwo przeciw n iewolnikom , i przy- 
własczaiące postępowanie względem K onsu­
lów E uropeyskich  przy tam ecznym  zostaią-
cych d w orze , powszechnie by ł  znienawidzo­
n y m ,  powiesić kazał. B y ł on apostatą i po- 
chodził Z Sorent w kraiu Neapolitańskim 
z ubogiey i nieznaiomey familii. Dosta ł  się 
w dw unastym  roku do  nieivoli, a późniey  
rządził swym Monarchą i iego kraiem. Skarb 
Królewski posiadł iego' niezmierny majątek. 
L ek a rz  Ma lwi et, ta k ie  odsczepieniec, zosta ł  
również z rozkazu tego Ministra shaconyui.46

G oletta  w  Tunis  dnia Stycznia.
„ J ltssu j Koggia krotko się c i e s z y ł b y m  

dostoynym  urzędem . Po  Wym ordow aniu  
rodziny O ttom anów , u ło ż y ł  ón sobie za- 
d m uc^nąć  pochodnię  życia, przywłasczyćie- 
low.i i wszystkim iego synom , poźvtkować 
z uiętego sobie wielkiego stronnictwa'i  osieść 
na tronie. D nia  3 2- op u ^ ją  Qn =^r3y i 
z prawdziwie Królewską okazałością udał.jsię 
do T unis , dla rozdania wielkich sum m  p ie ­
n iężnych  pom iędzy żołnierzy ; nak łonienia  ich 
przez to na  s tronęrew olucyi. D uletro  i Aga.
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don ieś l i  to  r z ą d c y ,  i gdy  Roggid  p o w ro e i ł  do  
S e r a i u ,  o d d a ł  m u  A m b a-B a sz a  M a m e lu k ó w  
w  im ie n iu  B c ia  ro zk a z  aresz tow an ia  , u c h w y ­
ciwszy  go dość  n ieg rz ec zn ie  za b ro d ę ,  rfogr- 
b ia  do b y w szy  p u g ina łu ,  z r a n i ł /  im śm ie r te ln ie  
B a szę ,  i kilka i n n y c h  w bliskości stoiących o s ó b ; 
n a re szc ie  ie d n ak  z o s ta ł  p o w a lo n y m  na  z ie­
m ię  i na p o ł  u m a r ły  z a w lec zo n y m  p rze d  B t ia ,  
k tó ry ,  poczyn iw szy  m u  w y rz u ty  zdraclziectwa 
i n ie w d z ię c z n o śc i , kaza ł  m u  w p rz y to m n o śc i  
6w oiey uciąć g ło w ę ,  co n a ty ch m ias t  u sk u te ­
cz n io n o .  !Pospólstwo rozinszor te  w łó c z y ło  t r u ­
p a  i t .g o p o  ca lem  m ieście i p rze d m ieśc ia ch  Bar- 
%ueccd-, 1 m u s ia n o  p rz y w o ła ć  lu d z i  zb roy -  
n y c h ,  aby  rmi g °  w y d ar l i ,  gdy iuz  tak b y ł  
zg ruc lło tany ,  iz p raw ie  ż a d n e g o  p odob ieńs tw a  
d o  cz łow ieka  nie m ia ł .  H ass/w  K oggia  i 
Jeden  z jiego «łtraci, E l  L o s t , A g a  B u tie f  
i wielu in n y c h  zostali p c im an i .  N as tąp ić  m aią  
w ie lk ien d m ian y tzo łn ie k ze ty in c za scm  w ykonali  
p rzys ięgę  S id i M ahmoudFlassm  i  rzeź  usta ła ,  
i k a id y  m ie sz k an ie c  z  nayw iększą  o b o ję tn o ­
ś c i ą ,  iak gdy b y  n ic  n i t z a s z ł o ,  p o w ró c i ł  d o  
sw ego  z a t r u d n ie n ia . st

R o z m a i t e  ‘w i a d o m o ś c i .
T e a t r  n a ro d o w y  B erl ińsk i  u trac i  w kró tce  

b a r d z o  sz ac o w n ą  w ro llac łi  t r a iczn y c h  A r t y ­
s tk ę .  P a n n ę  Beck. T a m e c z n y  k az oodz ię ia  
Łatolii k i , X .  S ie g rr t,  na  k tó re g o  k azan iach  
b y w a  także b a r d z o  w ielka liczba s łu c h a c z ó w  
lu te rak ie g o - i  re fo rm o w a n eg o  w y z n a n ia ,  p o ­
rzuc i  stan sw ó y ,  p o ie d ż ie  do  P a p i e i a , a po  
uzyskan iu  u w o ln ie n ia  e d  ś lubów  d u c h o w n y c h ,  
p i e n i  się  2 r Z£.Cz o r ą  A k to r k ą ,  gdy i  s ta ł  s ię  
p rz e z  sukcessyą b ardzo  m a ję tn y m  cz ło w ie ­
kiem -

D o n  Hlor en te  w yk a z u le  w w y d a n y c h  p fzez  
g itb ie  dzieia t h  In k w iz y c y i  H iszpańsk ie  y , i i  
T r y b u n a ł  t e n  w (pierwszych ag  la tach  13,0,400
osób- spalić a y w c e tn ,  7 0 ,9 0 8  w w iz e ru n k u ,  
a  1 ,4 0 5 ,0 7 *  w d a ł  po k u tę .

Drukarnia D e k  e r  a i Kompanii odebrała znowu 
exemplarze ciekawego dzieła pod ty tu łem :

H U to in  de Societes secretes de J*A nnie et des 
Conspirations m iiija in s  rpii ant eu pour  
o bp it  la destruction du  G ouvernem m t de 

. * B onaparte. P a r t s  i 8 l 5 > c h e z G t d e  fils 
cc ebez N i c o ł l e  a la -iibraire Stereotype. 
P tix  5 francs (ec 6 fr. 25 z .  par la Poste.)

k tó re  dostać można za Złt. I I .

U W I A D O M I E N I E .
Prezydent M unicypalny m iasta P oznań  

przy zbliżaiącey si? ciepleyszey porze czasu, p rzy­
pomina wszystkim posiadaiącym ogrody , ażeby 
bezzwłocznie do obierania wąsionek z drzewa 
przystąpili, a sczegolniey na rozwuanie się 
w gniazdach pierścionkowych, pilną dali baczność, 
i zaraz nisc/yli, pod karą ustanowioną, 

w P o z n a n i u  dnia 8- Marca 1815,

Uwiadomienie. JP. W. S  z ty l l e r  z Czech daie 
doskonałą informacyą na harfie i gitarze hiś‘żpań- 
skiey. Bliższa(wiadomość o tem na Wodney ulicy 
pod liczbą 178- '

Doniesienie. Świeże ostrzygi dostać można a
L .  F . G r a v i n a .

Doniesienie. S p i r i t u s u ,  przyspieszającego 
różnienie w ł o k ® w ,  butelka po 1% Z ło tych ,  i 
wódek rozmaitego gatunku w butelkach po różney 
cenie dostać można u . >

J . T e o d o r a  M e ifs p .e r a .  
w rynku pod liczbą ęi.

A u k c y a. Na żądanie Sukcessorów ś. p. 
H ilarego L utom skiego  Z G ow arzew a , odprawiać 
si? bgdzie w kamienicy tu  przy Garbarach pod 
Nrem 391 polozoney, doia 10. Kwietnia {r. b. 
przed południem o godzinie gtey 1 dni następnych 
więpey daiącemu,, za gotową w grubey srebrney 
monecie zapłat?,  publiczna przedaź, kleynoców, 
rozmaitych sreber's to łowych, bielizny stołowey, 
książek 1 innych ruenomości. Do czega ochot? 
kupna maiących, oinieyszćm się wzywa, 

w P o z n a n i u  dnia 15. Marca I 8 i 5«

V



A  u k c y a. Na żądanie opieki nieletniey Su- 
kcessorki niegdy Jana S tan is ław a  małżonków  
A r a n d t ,  kupca tu teys /ego ,  tudzież j ia  .żądanie 
doletniey Sukcessorki, przedawane bę<1ą tu 
w P o zn an iu  w rynku w katniei.icy pod Nr. g j  
sy tu o w a n e y , d n i a  4, K w i e t n i a  r. b. /.rana 
o godzinie ę:ey  i dm następnych, więcey daią- 
ceinu za gotowy w grubey srefcrney monecie  
zap łatę , towary galanterym e, srebro, m eb le ,  
bielizna 1 inne sprzęty dom ow e. Do czego ochotę  
kupna maiących ninieyszeni się wzywa.

P o z n a ń  dnia j 6. Marca 1815.

7>0 przedania ,  W  wsi l iokossew ie ,  w Powiecie  
K robsk im , pur mili o d P onica  sy tu ow aoey ,  i pul 
m ili od K r o b i ,  gościniec z staynią wiezdną, bu­
d y n k a m i , stodoły i ch lew am i,  z rolą w trzech 
p o la ch ,  po 15 morgów w kaidem  p o lu ,  z łąką 
obszerny, ogrodami 1 sadem, z w clney ręki do 
przedania. Życzący sobie takow ego-kupna, udać 
się może do D om in ium  P o k o s u w a ,  do /Pana  
Stachow&kiego, .

D o  przedania.  Podsędek P owiitu  Szrod>fciego 
Z m o cy  Komissorium Prześw. Trybunału Cywil­
n e g o  Departamentu P oznańsk iego ,  różne effekta 
d o  pozostałości niegdy W . A n ton ieg o  K orytoW -  
skiego  na leżące , drogą publiczney licy tacy i za 
g o to w ą  zapłatę w monecie kurant brzmrącey, na 
dniu 20. Marca r. b. w C /m ałkow ie  sprzedawać 
będzie. W zyw a więc ochotę maiących kupna,  
aby się na powyźey wyrażonym terminie stawili.

S z r o d a  dnia g ,  Marca 1815.
B ą k  o w s k i , Podsędek.

M o r k o w s k i ,  Pisarz.

D o  naięcia. Kamienica w P ozn a n iu  w rynku 
pod Nrem 6 1 . ,  do upadłości G rz ,  Szabelskiego  
należąca, z przyległnściami, będzie na dniu 22.  
Marca b. r. popołudniu o 3ciey godzin ie ,  przed 
JW . L e w iń s k im , Prezesem Tryb. H. D. P. jako 
Komrnissarzem upadłości, w iego stancy i na 'w ro-  
nieckiey  ulicy sub Nro. 29 8 - ,  w dalszą arendę od 
S . J a n a  b. r. przez licytacyą wypusczoną,

P o z n a n  dnia 13. Marca 1815.
M acie jow sk i ,  Patron 

iako Syndyk up. Cr, S ż .

r  H o  zadzieriawienia .  Ogród w P ozn an iu  n i  
Z a g o r z u , przy T o m ie ,  drzewem rodzaynym za.  
sad zon y , do  S u k cesorów  Abrąmą Pr«iurza? o * .

lezący między ogrodami JWW, Biskupa i fCJr.0 .  
mka W olickiego  N ro. ro  sytuowany, dnia 2 Z 
Marca r. b. zrana o godzinie i o i e y ,  *  uiicy przy 
Magazynie solnym Nro. 17 , przez publiczną licy­
tacyą wypusczonym zostanie; o warunkach u pod- 
pisanego dowiedzieć się można.

P o z n a ń  dnia 13. Marca 1 g r t .
R y n a r z e w s k i ,  Komornik.

Por.ie P 6 z a d z i e r i a w i e n i a ,  
K a m e la r y i n y c h '^ ^  pertynencyów

0  lJochó’d ziarm arcznego ,
:< 5 t*° 2 ^ g o w e g o ,
01 Gl to z  n a g , r r . i t y s k i e y ,
4/  duo z mostowego i brukow ego.
5; cito  z wiertelowego i łhkrin,. „

w dniu ostatnim Msja r. b. kończy sie i h 
na now o na 6 lat,  to iest: od 1 1  zhowu
do ostatniego Maja i S2 t .  zadz.^zawmne' bę dz -  
przeto wyznaczaią się termina I w , , , .  V  V  
20. Marca, t o  1 27. Kwietnia r X w  
więc wszyscy ochotę traiący dochody S  Maren* 
d o w a c , aby się w biorze podpisanego w now vź-  
szych terminach codziennie o godzinie Povr>z 
stawili i licytd swe do Protokułu p o d a l i  *ranS 
wn.a.ąc przybicie naywięcey daiącemu salva’ a o n ^  
batione naywyższey Zwierzchności.  Punkta 7* 
zasadę do zadzierzawienia tycb pertynenevdvr

S L Z T '  k*“ e‘° «■>«poapisarłego pr?cyrzeć.
G r o d z u k  dnia 10 . Marca 1815.

M  a y s n e r.

• c 'D o  f a^z 'er^awienia. N a stę p u ią c e  K atnelarm *

LkiPóoteKPertynenCye’ hk0 t0: Ł?ka Kolenda,łąki pod K o to m ą ,  dito R ad ne ,  dito Burmjstrzo  ̂
wska 1 Gościnna, ogrody na M u zy ,  dito w P r z y ­
kopie ,  1 now o wynaleziony o g ró d ,  jarmarków  
pięc mieyskich^ budki żydowskie p0d ratuszem 
1 polowanie na mieyskiein territorium _  ■ L iz  
na n ow o w trzechletnią dzierzawe nil T ? 
Czerwca l 8 « 5- do ostatniego Maja " V .™  
wypusczone, 1 do tego termini licytacvi na dzień 

Marca, ,  b .>  ^
co ochotę maiącym ficytowaę, do Xubliczney  
podaic się wiadomości. r J

S ł u p c a  dnia 10. Marca 1 § x
B u r m i s t r z  z Ł a w n i k a m i .  

J a r { " >**fV sh i ,  B.

D o d a ł  ek.



Dodatek drugi do Gazety Pożnańskiey Nro. 22.

O B \V I E S C Z E  K I  E.
_  . „  «_, i j ó b r  i Lasów N aro d o w y ch  X ieztw a Warszawskiego podaie do publiczney
D y rek cy a  G e n  r - X6 n « a s o w a  X ieztw a W arszaw skiego  wydany pod dniem ry- L u teg o

w iadom ości,  iż Naywyzs w ie rz y c ie l i  Skarbu  Xieztwa W arszawskiego, p o s i a d a n y c h  ob.igacye
r .  b. uchw ał? ,  p o s t a n o w ! ^ y zkę w / kutfik D e k re n j  ^  Saskieg0 d< d< ^  Kwietn ia  t£ o 8 . r .  u chw a-  
h ip o teczn e ,  w y d  n  P jMaja.r&o8 r. ustanowion? zaspokoić ,  sposobem iak im  i u z  wielu pod o ­
łam , R ady; S tanu % do D e k re tu  K rólew skiego  d. d. ,1 .  Maja 18IX r. przez nabycie  D o b r
b n y c h  W ie r  y ew jkcy? pożyczki p rzeznaczonych ,  zaspokoionych zo sta ło , d o z w a la , .u  każdy posia-. 
N a r o d o w y c ^  otłjigacy e hipoteczne za sum m ę respective o b l ig ó w ,  do k tó rey  p ro cen t  od nich od  dnia 
ostatniev oneeoź zapłaty przypadający, w racho w any  b ędz ie ,  nabydż może w Departamentach 
P o z n a ń s k i m  i Bydgoskim , D o bra  N a ro d o w e  z pomiędzy ty c h ,  które na  ew ikcyą pozyczki przeznaczone,

a lescze sprze nigniu pr2gt0 A r t .  ag? i 3go pow yżey  nam ien ion ey  uchw ały  , D y r e k c y a  G eneralna
D ó b r  i Lasów N aródW yB 'h  Xięztwa Warszawskiego w zywa n inieyszćm  wszystkich W ie rzyc ieh .S k arb u  
X i e z w a  W arszawskiego, posiadających kraiowe obligacye h ipo teczne ,  izby takow e złozyl. m ezawodtue 
J a  d S  1. K w i e t n i a  r. b . w B ió r z e  D yrek cy .  G enera lney  D o b r  11 Lasów N a ro d o w y c h ,  ma.ącey 
T l  posiedzenie w  mieście W a r sza w ie  p rzy  ulicy K r a k o w s k i e  przedmieście w pałacu 
, v  Małachowskich  zw a n v m ,  p od  liczb? 4 1 0 ,  w celu obrachow ania  summ temiz ob ligacyamt 

nbie tvch i respective procen tu  od dnia ostatniey onegoż zapłaty W ierzyc ie lom  przynależnego , pocz m  
S a  S S L ^ l i c V u c v a  na sprzedaż Dóbr  N aro d o w y ch  na  ewikcy? pożyczki p rzeznaczonych ,  

0  k tó ry ch  s tan ie ,  śczegółach do ch o d u  ro c z n e g o ,  iako i kondycyach  pod; lakierni D ob ra  takow e sprze­
dane b ęd ą ,  D yrek cya  Genera lna  w ogłoszeniu licytacyi należytą udzieli w iadomość, 

w  W a r s z a w i e  dnia  y.  M arca  18*5 r*
(p o d p is a n o ) t i s c z y ń s k i .

M a z a r a k i ,  S. G.

Doniesienie. P iwa m arcow ego  w b eczkach ,  
w  pó łbeczkach  i ć w ia r tk ach ,  toż i w  b u te lk ach ,
dostać m ożna u  m  ,

tf/.  T s c h u s c h k e .

Uwiadomienie.  Pobiera jącym  u m nie  p iw o 
d ub e łtow e ,  powodowaną iestem ośw iadczy ć ,  iż 
o d t^d niemogę kazać wydawać piwa bez złożenia 
zastawu 10 d ło ty c h  za beczkę.

P o z n a ń  dnia 17. Marca l 8 l f .  ...
tV- T s c n u s c h k e .

D o  z a d z i e r i a w i e n i a .
Gdy p e r ty n e n c y e  i g r u n t a ,  do  Szpitala tu tey -  

szego należące, ia i c o to ;
1) Trzy kwarty roli i stodoła do zachowania 

zboża,
2 )  Ł ąk a ied na ,

3 )  Dwa m łyny wietrzne z domem pomieszkal- 
nyro dla młynarza, w którym się dwie znay- 
duią izb y;

4 )  Sad i razem ogród, do trawy, i
5 )  D * i e  iatki rzeźnickie,

z ostatnim dniem miesiąca Maja r. b. z dzierżawy  
w ychodzą, i od Trmitatis 18 15- aż do czasu tego  
I g l g  roku , na trzy więc po sobie następuiące lata 
na now o zadzierzawione bydź mai?, wyznaczone  
p£Z.e,to zostały przezYniźey podpisanego na Izbie 
Radney tu teyszey ,  termina licytacyrne, nastg- 
puiące:

na dzień 31. Marca,
i t .  Kwietnia,
28 - Kwietnia, 

każdy o  godzinie dziesiątey przed południem. 
Ochotnicy zapozywaią się więc ninieyszóra, aby 
w  powyższych terminach stanęli, i ofiary swoie  
podali , a tiaywifcey ofiaruiący, nabycia tey dzie*



—  '158 f f V )
m w y  salva approbations wyŻszey Zwierzchności Zatrzym ane tom e. Na dnia plerwsrem M

s&ssfe d S
ć>cfto/Zz, Burmistrz. niech sl? Zgtosl d0 DomlnIum w, M ik o s a c h ,

D o  ia d zier ia m en ia , Pertynencya tuteysza k o « t ó w ^  sw?» za Powrotem
kassy Ekonom iczno-m ieysk iey , mostowe i b ru-  T Wydane mu b?dK
k o w e ,  miasta M ieysko- G ó rk i, w trzeletni? dzie- "
rźawę od i .  Czerwca r. b . ,  aż do ostatniego Mara c  j  * Ś T  G O N C 7 Y
roku  I 8 l 8 .  wypusczona zostanie,   ' '  ~
uwiadomić Publiczność, podpisany 
przeznacza: pierwszy 10., drug'Y  * —  . r  )  u i u g i  *v w J C t i u a  p i* y  i * f  jr -• a  u  a  v
trzeci 9. Maja r, b . , każden o godzinie ęiey  przed 81 is z e n i c k i e g o ,  o róźi 
po łudniem  odbywać się będzie w Izbie Sessyonal- 2 are” Ul tu «yszego na dniu wczomu"
ney . O chotę zaś inai?cych podięcia tey  dzierżawy, i u Z i i  łancuszkani,.n8 r fce i nodze zb e"
na pom iem one term ina wzywa się; o kondycyach g -C’ 1 tlł do Konina  o r/eż  
r w arunkach, każdego czasu w Bi orze Burm istrza Śclsł?  * » n?l,o rt' odesłać raczyła. Z b i e g ^ z E  
dowiedzieć się można. 1 wS1 D o la n ’ tu Kopińskiego p 0w*f “8n [ ° de™dowiedzieć się można.

M i e y s k o  G ó r k a  dnia 6. Marca 1 8 1 5 *
burmistrz 'TańculskK 

K w a ś n i e w s k i ,

s ta ry , iest wzrostu średniefo ^ ° w’a tu », ,at 3°  
g ładk iey , nosa ró w n e g o , nn«; waizy ś.c,?g*eF
włosy na głowie sza ttn , oczy n . e b S u e  " " ’ 
c ło w ie  czanlce z siwvrr k   c3*ie, ma na

111 "  wierzchem i niebieskietni w tvle ws ,?ran?t0,r y ‘n
g ra n aiowy su k ien n y  z spusczanum a t  - '* Pła3CZ

Ukradziony koń. Ukradziono pod dniem 8- rzem pod łym , nosi k a rtk ę  , t  * ue' m k o łraie- 
M arca 1815* z podwórza w oberży Speichnta  guziki obustronnie zaoinar? ?V  n* P od°bne 
w P o zn a n iu ,  konia z siodłem  dobrćm , uzdeczk?, narow igo k o lo ru , suk .ennY .'? „ * *11 ' * ™ ' ^  
eało karego, ryfko z mał? gwiazd? na czo le , na nogach d ob re , u iewev t ’ , ’ ^  na
k rz y ż u  od siodła g u z ,  zadnie nogi n ie to  na/w.ang* to iesr: p ic r»s7v  nd , . r ^ Pa ' ec w skazic ie l ,
liczy lat 9 lub 10. Należy on do poczty w K o -  krzywiony z nr/e ł’, l t i*,ego na ko ń cu , ma za_ 
sirzynie; k toby więc wspomnionego konia w yna- m awia, czoło  zagoionego; gdy pr2e.
la z ł,  a na miesce odprow adził, lub dał znać,  K o n i n  dnia o^iur* „ -  
przyzwoity nagrodę odbierze. dIUa 8' M arca *8*5-

. t o  o b o s k i ,  Z.  Podjędka
 --------------  M o r a w s k i ,  Z .f is a ó g ,


